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ChorClży Kostek Majewski. 
(W 20-tą rocznicę powstania 3 p. p. Leg.) 

Było to na wiosnę 1909 roku. Po~ 
przez sze l'egi zorganizowa nej wówczas 
młod z i eży pols kie j przeszła wizja za
pł o nąc m a jących już w n a jb li ższej 
przyszł ośc i og ni sk powstflllCZych, bu
dząc w nich i nad z i eję nowej walki 
z odwiecznym wrogiem i wiarę w zmar
twych wsta nie ojczyzny. Za l' oiły się 
więc b ło nia j lasy od młodzieży spie
szącej tu, by wolne od zajęć szkol
n ych ch wile poświ ęcić przygotowaniu 
się do czekaj ącego ją życi a obozowe
g o i t rudów woje(J~l ych. 

Po pie r wszych, nieudo lnych mo
że czasami, próbach przychodzą sy
s tema tycz ne ćw iczep i a , szko ły podo
ficer sk ie i ofice rskie d la zorganizow a
nych starszych uczestn ików a oddzia
ł y ćw i czebne, przeksz ta ł cone nas tęp
nie n il tajne dru żyny skauto we, wśród 
mł odzi eży sz kolnej. 

~ to i mi żywo przed oczy ma ów 
pamiętny zjazd organizacyjn y z dni a 
7 lipca 1909 roku we Lwowie, k tó ry 
w pełn ej jak n a jgorę tszego młod zi eń
czego zapału dys kusji wytycza ł n owe 
drogi d la Dolitycznego ruchu młodzie
ży . Serca obecnych ujmowały i poci ą
gały piękne w ywody młodevo, szczu
płego uczni ak a lwowski ego, Kostka 
Ma.le wskiego, nawołującego do szyb
kiego i pe ł nego poświęceni a dz i ała ni a. 

Zapał ten sprawiał. że ten m ól 
książkowy z bibljotek i uniw ersytec
k ie j i pilny uczestnik pracowni przy
rodniczej U. J . K. w e Lw owie zn ajdy
wał czas na pra cę w stowarzysze
ni ach łl kademickich "Ku źni ca ", Bratnia 
pomoc" a przedewszystkiem "Pols kie 
Drużyny strzeleckie .... , 

Praca w " Bratniej pomocyU za
pewniająca pom oc materjalną w3zy
st kim pot rzebującym kolegom bez 
różni cy n a przekonania poli tyczne, 
zy s k iwała mu - co na l e ży w naszych 
stosu nkach do rzadkości - pełną i nie
kłaman ą sympatję na wet u przeciw- . 
n ików polit ycznych, u miejących na le-

życie oceni ć tą bezstro n ność w odno
szeni u s i ę do pl'óśb kolegów pomocy 
potrzebujących. 

Pl'acy wojskowej w "Drużyn ach/< 
oddawa~ każdą wolną chw il ę; a mia
ł a on a specjalny dla niego urok. Pa
trząc na n iego, jako prowadzącego 
ćwiczenia, od n osiło się wrażen i e. że 
ma s ię do cz yni enia nie z żołr, i r r zem 
samoukie m ale sl ,l rym praktyki em za
wodowcem. 

Gdy w dniu 6 sieqJl1ia 1014 pada 
rozkaz Komendan ta i pierwsze oddz ia
ły kadrowe wyruszają na po le walki, 
polsk ie organizacje wojskowe z Ma
ł opo lsk i wschodn ie.i doko n u,ją własnej 
mobili zacji i stają w Mszanie dolnej 
na Podhalu. Mimo rozbicia politycr.
nego, pociągającego za sobą rozwią

za nie Legjonu wschod ni ego, zd ołan o 
wówczas uratować część zeb ra nych 
sił, które slały s i ę zaw i ązk i em i ośrod 
kiem 3 pułk u legjonowego. W li czbie 
tych ostatni ch zn a l az ł się równ ież 
Kostek Majew~ ki . 

Pod ko niec w rześn ia pułk rzuco
ny zostaje w r ejo a Kon igsfeld - Bru
stura na Węgrzech , stąd przełęczą 
panty r sk ą wkracza na zie mi e Mało
pols ki w schodni bj . Wa lki .jego, s to
czo ne \V rejonie Zie lonej, Pasiecznej, 
Nadwóm ej, Mołotlrowa, Rafaj/owej, 
Sołotwiny, ofen sy wa na Besarabię, po
zostaną najpi ę kni ejszerni k a rtami wo
j enn emi pułku. 

W ,'ok po w yru szeniu w pol e, 3 
pułk otrzy muje roz kaz wymarsz u na 
WOłYll dla połączenia si ę z pozosta
ł e rni siłami l egjonowemi. 'lwV kilka dni 
po przy byciu tu , zosta je 3 pułk for
sown ym marsze m rzucon y w rejon 

, Kości uchn ówka - Bolszoj e, Miedw ieżje, 
gdzie toczyła się zacięta w:llka z pl'ze
ważającemi siłami rosyjskiemi. Nad
ch Odzące k ompanje 3 pułk.u s kie rowa
ne zostały na w zmocnienie g rupy pod
pułkow n i ka Sosllkowskiego a 2 k om
panje l bataljońu pod do wództwem 

kap itan a Zygmunta Czechn y-Tarkow
skiego przez naczone do kont ratak u 
na wzgórze pod Kościuch nówką, si l
nie u mocn io ne przez Rosjan. Ra nkie m 
4 listopada prowadzi kontratak ka pi
ta n Ta l'lwwski. F ronta lne natarcie do
chodzi do 200 m. przed pozycje 1'0 -
sY,is1de, gdzie łamie się w ogniu ka 
rabi nów maszynowych n iep rzyjaciela. 
Brawurowy swój czyn okupujq kom 
panje pełną chwały śmie rcią I/~ cZQści 
swych sze regowych i 4 ofice rów, kro
czących w jednej linji bojowej z sze
I'egowyini. Pada dowódca 2 kompanji 
poru cznik J an Łysek, pod chorąży 
Lej(·.zak, pada s ta l'y dru żynlacki ofi
cer kapitan Zygmunt Czech na-Tar
kowski a obok ni ego usiłujący objąć 
komendę nad całością chorąży Kostek 
Majews.kl, p i eczętując chwalebną ś mier
cią głoszone p rzez siebie hasła i id e

' aly a Postać tego bohaterskiego rnł o 
dzieilca pozostanie na zawsze wzorem 
do naśl adowił nia d la żoł n ierzy p u łku, ( 

W uznan iu bohaterskiego poświę
ce nia się żołnierzy 1 i 2 kompa nj i 1. 
bata ljon u świadkowie walki - żoł 
nierze ni emieccy wzgórze to nazwali 
"górą po lską" a Naczel ny Wódz pa
m i ęć po ległych wyróżni ł nada niem 
im ordeł'u Virtut i Mil itari . 

Za boha te rsk ie wy różn i enie; po
św ięceni e si ę w późn i ejszych walkach 
o wo ln ość order ten ozdobił pi erś 210 
ofi cerów i szeregowych p ułku, ucze
stników pełnyc h ch waly j ego da lS?ych 
wa lk zarównO O ni epod ległość, jak 
w la tach 1918 - 1920 o wytyczenie 
granic od l'odzonej ojczyzn y. 

Dziej e , pułku i czy ny jego ofi ce
r ów i żołnie rzy w okr es ie Łych walk 
to jedn o wi e lkie reali zo wani e marzeń 
m łod z i e il czych jego twórców, uw iecz
nione w na pisie na krzyżu prze
łączy pantyrski ej "Dla Ciebi e Polsk o 
i dla Tw oj e j chwał y". 

J, H8.rlender 

ADWOKAT 

ROMAN CHOTYNIE CKI 
otworzył I prowadzi kaocelarj ę adwokae ką 

w Jaros ł aw i u ul. Si e nkiewi cz a 3. 

WSZELKIE środki kosm et yczn e i farby do s u kien 
wody m ineralne krajowe i zag r a n iczne 

p oleca 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 
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Tydzień szkoły powszechnej. 
Ministerstwo W. R. i O. P. zarządziło. by 

czas od 2 - 8 paidzieroika, pośw i ęco n y został 

w cliłem Pal'lstwie zbiórkom na ce le szkoły 
powszechnej. 

szare izby szkoły powszechlltlj , pośpi eszyć 

Komitetowi z pomocą i złożyć choćby groszo
wy date k ilU cele budow f szkól powsze
chnych . 

Będz i e to spłace niem długu wd z i ęcznoś 

ci, ni ech dzisiejsza młodzież nasza rozwijlł s i ę 

w lepszych warunkach, niech ks7.tałc i ducha 

i przygotowuje s i ę na Judzi czynu , którzy da
lej będą budować "'Po l skę od K&rpat po dale
kie morza. 

Niech Tydz ie6 szkoły powszechnej Z8.

p uka do naszych se rc, a zrozumien ie potrzeb)' 
budow y szkoły powszechnej niec h w kużdym 

. znajdzie wielkiego orędownika . 

Eugenjusz Kowaliszyn 

Szkoła powszechna spełnia w ie lką rol ę 

wychowawczą w naszym narodzie, ona wyc ho
wała od samego zarllnia naszych dziejów \vi e 
lu ludzi , ona krze piła siły w narodzie, ona w 
chwilach kl ęski pierwsza wskazywJ ła nowe 
drogi odbudowy. 

W czasie wielkiej woj ny, :która przeora
ła nasz kra j, splJlono wiele szkół powsze
chnych tsk , że w wie lu miejscowościach nie 
odbudowano ich do tej pory. 

Z Rady miejskiej. 

Z chwilą od budowy Państwa Polsk iego, 
zaiute resowa nip. sze rokich mas s połeczeństwa 
szko łą powszechną wzrosło bardzo powM.nie. 
hby szkole zapełniły się n iespotykaną nigdy 
ilością dziatwy. 

W tych ciętkich czu!'lach powstaje na te 
renie Państwa Polskiego Towarzystwo Budo
wy Szkół Powszechnych. 

Powyższe towarzystwo zb iera potrzebne 
fundusze na budowę szkół. 

Udz i eliło ono gminom tutejszego obwodu 
Rzkol nego wydatnej pomocy finansowej na 
dokończenie budowy sZKó l, a mianowicie: w 
Rokietnicy, Woli Ro kielnicki ej - pow. Jaroshl\v· 
w kwocie 5000 1.łotych, Chału_pkach ad Dębno -
pow. ł .. u\Jcut - w kwocie 1000 z'/., oraz s ubwen
cję w kwo cie 500 zł. 

W tym okresie czasu świąt szkoły pow
szechnej jest obowiązkiem każdego obywll le 
la, który kiedykolwiek przesunął s·lę przez 

We ś rodę dn ia 26 wrhśnia odbyło się 
pod przewoduictwem burmislrza Siera nltiewi
cza powaka cyjne posiedzenie Rady miejsk iej 
dla za łatwien i a 10 s praw bieżących. Na p i'er
wszy m punkcie ob rAd znajdywała się spra
wa nazwa nia ulicy Pełkir'l skiej ulicą Min is tra 
Pieracki ego. Po przedstawieni u sprawy przez 
p. Burmi strza popa rł wniosek Zarząd ':! miasta 
w gorących słowach ks. kanonik LisiJIski, po
czem Rada Z~OSZO ll y wniosek jednogłośnie 

uchwaliła. Z drobn iejszych spraw uch walono 

zmi a nę statu tów opłat g minnyc h od widowisk 
i pokojów wynaj mywanych w hotelacb , od
pisano Teresie Poprawa zllległy czy nsz, do
ko nano wyboru delegata do Rad y szko lnej 
miej scowej w osobie p. burmi strza Sierllnkie
wicza i zastępcy osobie p. wiceb urmist rza 
Grabowskiego i dokonano wybol'u zastępcy 

przewodn i czącego komisji rewizyj nej, powie
rzając tę godność p. dyr. Kapll ści l'l sk iego i 
zeznano deklu rncję dodatkową w sprawie spła

ty resztującej kwoty potyczkowej 4000 zł. w 
Ministe l'stwie Skarbu wypożyczonej przed kil-

ku laty na pokrycie kosztów zatrud nienia 
robotnych. 

bez-

Z ważni ejszych spraw Rada postanowiła 

zaciągną ć w Banku Komun<llnym w Warsza
wie potyczkę w k wocie 200.000 zł. na częś-

_ ciowe pokrycie na l etytośc i fi rmy Brown BrJ
\'eri z tytułu budowy elektrowni. Resztują.::a 

pretensja byłaby zapłaco n ą z s um y ·ot rzyma
nej przeZ- sprzedaż papierów wartościowych 

gminy i niektórych objektów miejs1dch \,-:z
ględ ni e w ratach i terminach z fi rm ą lI stalić 

się mających. Co do wysokości tych rat , 
względnie sposobu s ptaly resztu jącego kapita
lu toczl1 się pertrflktacje z firmą i dot ąd me
rytorycz ni e ukończone nie zostały . 

W zwJIlz ku z koszlami budo wy gmina 
OUl również zobowiązulli<l wobec firmy int , 
S. Scheffer z PlZ emyś l a, buduj1lcej gUHlch ele
ktrowoi , pretensja jego wy nosi oko ło 32000 
zł. [uż . Scheffer godzi się na wy rów nanie pre
tensj i jego przez nabyc ie od gminy parcel 
budow lanych z plneu gminnego przy ul. Sien
kiewicza (plac po sądowy) i ofiaruje tytułem 

----------------------=,--------------.="~-----------E uge ujusz Kowl\lłszyo 

ŻACY JAROSŁAWSCY. 
(Karta ze star ego Jarosławia.) 

Czasy .\ezuJckle. 
W· krótkim czasie jarosławskie kolegjum 

jezuick ie ma bardzo poważną liczbę wycbo
wanków, a w wieku 16 li czbu młodzieży po
bierającej naukę pl'zanosi 600. 

l{olegjum posiadało klasy wyżl"ze. w któ 
rych ut zono filozofji, matematykę i fizykQ. 
Ze szkoty lej wyszli Ostrogscy, Lubomirscy, 
zakonnicy Cypowski, Lanicki i wiel u wybi
tnych ludzi . Tak znaczna liczba żaków jezui c
ki ch, często j uż niernz pod wąsem, niezawsze 
daia się O. Jezuitom utrzymać w lls l eżytych 

karbach i dlatego leż mieszczanie jarosław

scy w dals1.ym c iągu zanoszą lit:zne Ska rgi 
na ratusz: k OllCZyło się zawsze ilU wypomnie
ni u, bo cierpliwi Ojcowie zuwsze potrafili za
żegnać nadchodząc" burzę. 

Do jakich dóchodziło nieraz zata rgów i 
awantur, wllrto posłuchać współczesnego kro
nikarza . 

U Jewitów był w r. 1623 c hłopa k, który 
po sifldll ł ślic.I.l1Y głos a k szta łcony muzykili
nie, zachwycał wszystk.ich swoim śpiewem, 

popisuj/jc się na chórze kośc i elnym. 

Boralyński, który w tym czasie koticzył 
u Jezuitów jarosławsk ic h swoje s tud ja, Ut ko M 

cha ł się w śpiewie c hłopca i c b ci/tł go ko
nieć1.11ie za wsz.elką cenę mieĆ u siebie. 

Opu~;c;iwszy kolegjum, zasll d zi ł się ze 
zbroj n ą gromadą cze ladzi w miejsl'u, którędy 
Jezuici wychodzili na przechadzkę z ·vycho
wa nkami, Boratyóski pOf\vtlł c hłopca prze mo
cą ; uwi ózł go na wi eś, gdzie t rzymał go pod 
strat .} i nauczy ł go śpi ewek wesołych. Chło 

pak jednak pew nego dnia uciekł i ud ał s i ę 

pod opiekę ks. Anny Oslrogskiej. Dowiedziaw M 

szy się o tem BOiulyiiski, postanowił go ode
brać, tymczase m Jezuici chłopca odesł ali do 
Lwowa. Nie dając jednak Zlł wygraną, Bora
tyński wpad ł do .. kośc ioła Jezu itó w we Lwo
wie i zaczl.lł szukać chłopca na chórze mię 

dzy bracią jezuicki}; dzi ęk i tylko pomocy, kló
rtl nadb i egła, Born ty6ski zmuszony był licie· 
klł Ć, na odchodnem zaś. spotkawszy ks. Bocz 
kiewiczfI , knzał hajo ukowi do niego s trzelać. 

Przy kościele "polnym" N. P. Ma rji , w 

zmniejskim klasztorze, utworzono w wiek u 
XV II szkołę muzyczną, a przy niej kapelę, 

któ ra p rzygrywała na chórze podczas rozmai
tych u roczys tości k ościelnych . 

Uczo no się tu grać na pozytywie, orga
nach, skrzypcach, uczono t eż śp i ewu. Bursa 
ta byłlł pod nadzorem prefekta Jewity i se
njora muzyki. Bursacy podpisywa li dp.klaracje. 
Anno Domin i 1669. 23 Augllsti fictum in Col
legio Jaroslaviensi B. V. M. S. I. Ja Jędrzej 

NlłpillSki, zeznawam i obowiązuję s ię dobro
woln ie, a nieprzymuszolly , i ż wz i ąwszy wyt:ho
wfinie u Ojców Socie tatis Jesll przy kośc i e l e 

Nl:IjEw i ętszej Plł nlly Ma rji w .Jaroshi\viu, będ ę 
powiuien lubo nH teimże miejscu, lubo grlzi e 
będzie wo ln wielebnego Księdza Stanisława 

Karni cki ego nu ten('zas Recłora tego Colle 
gium IJ lbo n Hslępcy jego słu żyć przez lat trzy, 
rachując rok pie rwszy od dnis trzydz iestego 
sierpnia w roku 1669, ~~yjąc wed ług ustaw 
muzyków n ł!. tym . mi ejscu op is/inych. A iżem 
wzią ł ćw iczenie pozytywne, powinie ::. będę !1ft 
swoje miejsce dru giego lUl takimże istrumen
c ie 'w ie rni e jako su m umi e m wyćwiczyć. A iż 
m ię opat rują opatrować s ublll i ltujłl się 

przez te Itlta mi es7.kan ie wczesne, wyżywienie 
i odzienie przystojne takie tedy i ja lla żad ne 
zacią g i bez wyraźnego dozwolen ia R. P. Rec 
toris albo R. P. Praef~c li Musicortl1l1 odje ż

dżać nie będę. 

Za wskAzaniem iaś ich będę powllll en 
iŚĆ albo jechać na wszela ką poczciwą usługę, 
nieupom i n lł jl}c się żadnej nagrody a je &l i któ 
rą dadzą one do rąk R. P. Hectori s a lbo Pra
efec ti oddać powinienem, To też sobie wyma
wi!lill, aby m szkolnego ćw i czenia ile kościeln a 
usł u g"1ł znies ie przeszkody niemiał. 

Trafiały się też wiel kie t:l lenta, nie jak to 
zwy kl e bywa, byli też tu i niepoh·zebni, na któ
rych O. Jezuic i n arzeknją w r. 1715, zre sztą 

za pisk i mów i ą Sll111e za sieb ie. 
Len8l"towicz bibacit ale Il OIl malam indo

· lem vitilw it, albo An tonius Wąchowski e t bi 
bo et fur vocalista in s um mo . .JOłlnn es Prusze
wicz bibo et lll 11sicus egregius. 

Do kościołlł chodzili bursacy w kontu 
szach i żup/mach, na zi mę dos tawali kożuchy 
pros te. Buty mie li z czarn ej s kóry. 

Bursa nie była liczna, jednnk za pisy 
wspó ł czesnych mieszczan były dość zna czne. 
Na kami eni cy Me ll antów, później Borgołów, 

po tem Miret:k:ch i r~ran c i szk a Bartbla mieli 
bUrs,lłCy 2100 złp . Na kami enicy Teysenow
sk iej, późni ej Ha kwiczowskiej mi eli 1000 złp . 

U żydów przemys ki ch 2000 złp . Na kamien icy 
ŁlIzurow·czÓw 1000 zlp. Na kami eni cy Żucho
wiczów 500 zlp. 

Z ch wih} zabo rów 
~.ycie żaków na zawsze. 

zama rło da-wne 
Z dawnych jezu-

ickich gmachów, po któryc h rozbudzona śm i e 

chem gromada żu ków się przewa l ała, dz i ś bez
zębny śwista wic her, ud erzuj ąc od czasu do cza
su w sta re mury. \V SI rootn ej pus tce wieczo.ra 
{l7,iwne tędy cbadzają majakI , nie widać kujo
nów, wykuwających lekcje szkolne , nie sły

cha ć rozdz ie raj4cego wrzasku dlłwllych ża 

ków, bezwzględna cisza za lega mu ry, tylko 
od czas ll do czasu uderzy dzwon kości e l ny, 

jakby chciu ł rozbudz i ć do życia dawno zamarłe

dzieje jarosławskich żaków. 
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• \V dys kusji radoi 

)ts. Lisill~ki , dyr. Kurek, Dr. Siara, Dr. Dy
łłzyński podnosili, że cena oferowano jest 
~a niską i że należy stanąć na stanowisku 
uchwały Rady z miesiącą sierpnia, klórą za-
4ądano od Schefera po 12 zł . za I m2• W re 
witacie RRda po wysłuchaniu przemówień 

tych panó\y postanowiła ob stawać przy swej 
poprzedniej uchwale. 

Wkoń cu Rada zgodziia s i ę na wykreś

le ni e prawa zastawu dlu kwoty 62 fI. 30 cent. 
mon . kor. ci t\żącej na rzecz Oomu ubogich na 
dobrach Koni acz:)w pod wa runki em wpłacenia 
przez księ cia Czartoryski ego kwoty 1500 zł . 
jed norazowo na rzecz tegoż do mu. 

Gdy wyjątkowo nikt z pp . radn ych ni e 
zgłaszał interpelacji , zamknął p. burmistrz 
ob rady. 

Pokłosie jubileuszowegD zjazdu 
b. uczniów Gimnazjum I. w Jarosł,awiu. 

Dług i e i ty le pracy pochłaniające przy ' 
gotowania uroczys tości jubileuszowyc h gim
nazjum I wyduły w dni ach 15 i 16 wrześnilł 

wsplłniałe, przechod z,\ce najś mie lsze ocz~ki 

~vania samych ini cj:lto rów, wyniki: Uroczy
stości te bowie m s tając ponad przeciętną nor
Plą obchodów, 1J0zos taną w mi eście na d ługie 
la ta w pamięci uczestnik ów zjazdu, pu bli cz
ności jaroslawski<ilj i obec nych wyc howa nk ów 
Zakładu - jubilata d la których pozostaną ';iro
gowskaze m w ich pr:t.yszłej dziala l nośd pu

JJlicznel· 

Uroczystość imponowll ła zarówno swym 
pelowy m a nader urozmaiconym i do osł!,Ł

nich, nlljdrobniejszych szczegółów przez ko
plisje komitetu obchodowego opracowa nym 
programem, liczbą uczestników zjazdu, ma-

gów, których nazwiska dla braku miejsca trud
no wyliczać. 

Życie młod7.ieży jnrosławskiej ilustrowa
ne było pi eczołowicie zebranemi korespoden-

_ c jami z Teki i Zarze wia. fotogrllfjami wydziałów 
k ie rujący ch prllcą kons piracyjn I}, broszura mi 
z za kresu wojskowośc i. regulamina mi mu sztry , 
sta tutfłmi organizacyj wojsko wych udzie lonych 
UI1 wystawę przez p. dy r. Nartows kiego a 
wkotlCu 4 num e rnmi pi s ma k o ns piracyj ne go 
z I'oku 1911 "Ojczyz na , na uka, cnota" reda 
gowanego przez rntodz i e ż jaros ł awską . Uo
chowa ne egzempla rze pi s ma zna jdu jt] się o
becnie w tros kliw em przechowaniu ks. Sta
ni sława Kulanowskie go, ówcZf:s nego komen· 
danta jed nego z kons piracyjnych pntroli ha r
ce rskich w g imnazjum J. Całość w tej dzi e-

!>lowym udziałem publiczności mi ejskiej, odno- . 
$zącej się z gorącą, niek lam ll n:} sympatją do 
,Zttk ładu i zjeżdfaj1lcych gości. Sympatja ta 
.sprawi uła, że uC7.estnicy zjazdu wywieźli z 
#ninsla ja k Ilajmilsze wspom nie nia jako na
grodę za trudy podrMy dla zobacze nilł miasta 
~wej młodości. 

dzinie dopełni lI ł zbió r pis m wyda nyc h przez 
obecną m ło dzież za kład u dla s wych ko legów. 

Bogaty dz i ał prac b. uczniów zakładu 

uzupełniał p. Stani sław Kopys tYłi ski , znany 
a rt ys L mnlal'7., s we mi pracami zarówno w o
brazach olejnych jak i w g rafi !te. 

Ni c te i. dzi wnego, ie przy takiej orga
ni zacj i wystawy cie s zyła się o na w czasie 
zjazdu dużą fre kwencją uczestników i pub
li czności mIejscowej. 

Z przebogatego programu uroczystości 

podni eść i podkreślić na l eży n astępuj tlCe pun
kty obchodu: 

Wystawa pa miątek związanych z prze
szłością za kładu - jubilata i histo rjtl ruchów 
jego młod z i eży, zgr omad'zi la eksponaty od 
pierwszych katalogów do folog rafij ostlltn ic h 
roczni ków maturycznyc h, grup uczniów, sal 
lvykładowych i pracown i naukowych. Na 
.szczególne wyróżnieme zasługują pracowicie 
zebrane przez ini cjatora wystawy, p. Harlen

.tie ra, bogate zbiory dzieł i prac b. ucz niów 
;zakład u. Z ważniejszych nalety wym ie mc 
roz prawy z dziedziny che mi organicznej Ku
rola Dziewońskieg-o, prof. uniw ersy te tu ja· 
giellońskiego, rozprawy polityczne i ekono
miczne Dra J. Młynarski ego, b. pre7.esa Run ku 
po lskiego, kry ty kę literncką i rozprawy z za
kres u lite ratu r południowo-słowiaJlskich Dra 
I)'ade usza Grabow ski ego, pos,ła polski ego 
w Brazy lj i, rozprawy z za kresu medycyny 
docenta Dr. Ada !na Grucy, Dra Franciszka 
Naroga i Dr. Ada l.m Borysiewicza; krytykę 

lit e racką reprezentowały licz ne rozpra wy 
Stanisława Lfl llIl1 , sk arbowość rozprawy Dra 
Wi tolda Czechowicza, o pi ek ę społec7.0·ą Pl] ' 
bJik fwje Stlł ni s ł awa Sasorsk iego, Dr. Slnu i
sława Grocho lskiego i Dra Dawidfl Buche irna, 
rozprawy prawnicze i ekono mi czne repreze n ' 
łOWA Ii Dr. Aenjll mi n Sch lager, Dr. Kutten i Dr. 

\\1argu lies; teologję - pub likacje ks. prałat tl 

Szpetn a ra, ks. Nal eśniala, ks. Rol ews kiego, 

wkoJl cu rozprAWy z hi storji ,farosławifl i inne 
przedstawili Dr. Uejnosz, I-Iarlendc r i GoUfried. 
prócz rzu conych tu kilku dzi esięci u nazwis k, 
wystawa objęła prace szer eg u in nych kol e-

Popołunnie dnia 15 września zajęły u 

czestni kom zjazdu naboże1l stwa żałobne 

w kościel e parafjaln ym odpra wiane przez ks. 
b iskupa Dra Li sowskiego i ks. dzie ka Cho
tynieckiego, zebranie pod pomnikie m ks. 
Wojnara na cmentarzu , gdzi e okolicznośc i owe, 

pi ę kn e co do formy a bogate pod wzgl ędem 

treśc i pnemówiellie wygło s ił p. Włllrlysław 

Gaweł . Wieczó r towarzys ki w salach kasyna 
gElrnizo no wego i wizyt y u kol e gów dopeł n i· 

ły całość uroc~,y s to śc i j a rosławski c h w dniu 
pi erwszym. 

W ni edziel ę (łoiA 11) września l1 czestni· 

f'y zjllzd u wzięli udział w nroc7.ystem nabo 
że l1stwie w kośc i ele PIHAfialnvrn. ce rk \\ i Q'r.
kił!. i syDfleodze głównej . Ko ~ci ół pl'1rafjl1 lny 
zwła szcza był - prÓcz uczestni kó w zj Rznu -
lit e ralni e nabitv 'publi cznoś<,iI\. wznoszącą z 
arcypallterzem Dr. Li sows kim z 'ra rnowa kor· 
ne modły cło stóp Stwor('v o opi eke n!ld tak 
drogi m miElstu za kł!ld em i jego wy chowEl nk a-

mi. 
Po nabożeństwie, w obecnoś ci przed sta· 

w icieli włAd z: wizytato ra knratorjnm szkolne · 
go Józefa Tul e ji , shl rosty jarosławskiego Hen
ryka Wąsa, generała. Wacława Wiecznrkiewi 
CZłl , wszystkich uczestn ików zjazdu i bardzo 
licznej publiczności dokonał p. burmistn Sie
ranki ewicz ods ło n ięcia tablicy olłmiłj tkowej 

w g mll chu ll7.koln.\'Ol Tl'lbli"e o r o iektf"lwał prof. 
Sta n i.c:: I:,w ROP\'St\'l1<: lr i. w\' kf"lll 'lnq 7 "Ś zosta
ł a w Żu rawn ie. w 1. l1 kł lldl'l f'h Ka zimier7.a ks. 
Czarto ryskiego, b. uczn ia gi mn azju m I. Po 
odsłoni ęciu tablicy wygłosili okoliczośnciowe 

przemówieni a b. wychowankow ie gi mna zju m 
ks. prałat Szpe tnilr Sta ni sław i Stan i sław Sa
sorski, prezes zakładu ubezpiecze ll !}I'!lCOW 

oików umysłowyc h . Przemówi e ni a le , na wiq
zując !io pamięci po l egłych, uczczonyc h tabli
cą kol egów, wywnrły na s łu c h acznc h , prze
watnie uczes tnikach ostatni ch walkIlch, k tó
rzy tyle k rw i swojej i obcej wyla li 1\ łzy nni 
jedn ej , taki e wraże ni e, że płaka li , mo
że pie rwszy raz w życiu. na ws pom
nien ie swyc h towarzyszy młodośc i i ko
legów z ławy szkolnej, JJol egłych w Wil i

kach o wolność. Imieniem Zakładu obj1lł 
w pos iadanie tablicę dyr . Na rto wski pOdno
sząc w silnem przemówieni n rolę wychOWA
wczą ta bli cy dla dzisiejszych i przy~złydl wy
c howanków"ll'za kład u . 

Po oficja lnej części uroczystości odbyly 
s ię w klasllch , zebnlllia klusowe poszczcgól. 
nych rocZllików, pośw i ęcon e skłuda ni u s l)l'n~ 

wozdall ze swej d z ia ł:l lnośc i , pracy, s lmnl1l
ków, planów 011 przyszłość przez poszczegól 
ne rocwi ki. W czas ie obrRd miejscowe zakła
dy folograf iczne dokonały zdję ć obradu j1lcycb 
o raz zdj ęc i a wszystki c h uczes tników IW s tad
jonie s portowem. Zd jęci a nadzw yczaj efektow
ni e wy ko nane POSbUlą bardzo mil!j p/tUl1:]tkl) 
dla uczestników zjazdu. 

Wspóln y objad w wojs kowt!j ha li Rpor
lowej za kollczy ł 11} p ię kn ą nroczystość. W {'Zfl - . 

czasie objad u sze reg mÓwcó w podkl'eś lał 

sp ra w ność o.rgani zllcji uroczys tośc i , 

komitetu i potrzebę łąc;mości między 

cho wanka mi nu p rzyszłość. Środkiem 

pl'lICę 

b. wy
da u-

rzeczy wis lnienia tej os tatnie j myś li nUI być 

rzu cone prze z nasze p is mo a ro Jjęte , przez 
Dra M. Orłow icza ha sło stowa rzysze nia 
Związku Jaros ławi aków, który by złączy ł roz
prószo nych po św i ecie b. uczni ó w g imll!lzjum 
I. zaintere sował ich potrze bami dzisiej szcmi 
mias ta, j jego hi storją , młodzi eżą g imna zjal 
m1, jej idealHmi i pl·agaieniami. 

Pat rząc pod tym oS~l\t n im kątem wi dze
ni a na wy niki zjnzdu s t w ierdzić mn s im y, *e 
dobrze zasłużył s i ę miast u. 

Al. Kn. 

Kronika. 
Książka p. t . "Sitwesy" . Nakład eni 

Głównej Księgarni Wojskowej uknzHl1I s i ę k s iłł t.

ka pt. ~Sit\\'esy" , której auŁorem jest p. Er
win Osada Hillenbrand b. legjoni sln 2 p . l1łn~ 
nó w. 

K siążka zawiera fra gmenty z życ ia legiO
nowego, pisane gwarą legur'l s ką z ok re su wy .. 
marszu legjo nistów, 7. po bytu w okopac h, nn 
na url opie ilp. ujęte gl'oteskowo, o zabarwie
niu humoryslycznem, któ rą niewątpli wie kat.
dy z przyjemno ś cią przeczy ta . 

K~iążk8 jest li o nabycia w Głównej Księ

garni Wojskowej w Warszawie, ul. Nowy S wint 
69, w cen ie 1.20 zł. za egze mpl arz. 

Wydawnictwo " Legun". Zarztjd Odd'z. 
Zw. Leg. Po l. w Jłlrosław iu zw rnca u w n gę, ż~ 

w ostatnim czasie d ość często agen ci wydaw
nictwu ~Legun " zwrłlcnją się do różn yc h is lyl n
cyj , jak i osób prywatnych o poparcie, po
wołując się na Zw i ąze k Legjonis tów Pol skichr 
Wobce powyższego kom uni ku jemy, 1.e wy. 
dawnictwo "Legun '" n ie jesl organem ZwiJI?:
ku Legjonistów Pol sk ich. 

Z tycia Z. P. O . K. Dnia 29. IX. br 
z o kazji Świ ęta Zw i ązkowego od bł,!dzil' się
u roczyste nabożellstwo w kośc i ele parafja l" 
ny m na intencję Z. P . O. K. 

Pozatem tegoroczne święto obchodzone 
będzie śc i ś le w ram ach lw·iązku . 



PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim , któf1.y po stacie ni eodt.ało

wanoj płlmięci naszej l1 łljdroższej f ony i Mat
ki , Ap. Marji Rogalskiej pośpieszy li z Yły raza· 

mi wspó łcz u cia, jak również tym, którzy wzię· 
li udział w pogrzebie , a w szczegó lności Prze
wie lebny m Księtom Kan. Lisi ll ski emu, Kun. 
Makarl.e, Dyr. Zdrzftłkowi, Prezydjum Zftrządu 
~Jiłl sta , Gronu Urzęduików -miejs kich najse r· 
decw iejsz.\ podziękę s k hlclllją • 

Józef Hogu lsk i z dziećmi --
Zebranie Info rmacyjn e Drui. Zw. 

LeJZ"Jonlstów Pol. W dniu 23. wrześn ia br. 
odbyło się zebnnie informacyjne członków 

Zw. Leg. Pol. w Jarosłllwiu pod p rzewodnic
twem p. Galuchowskiego, prezesa Zwitł1,ku 

Leg. pn.y współu dziale p. Starosty Wąsa I~en 

ryka , p. 'J'y rulskiego Zyglllunt u, Prezesa Po· 
wini u Zw. St rze l eckie~o. Po zł ożeu iu s p ra~ 

wozdlln przez_ poszczególnych re fereutów Zu
rz,lldu i rde rllC ltl p. kpI. Andrusiewfc.lu zi:ł9 pp: ' 
k icr. oŚw. Oddziułu p. t. "Uzieje a Pl-'. Leg. Pol." 
z okazji 20'ltlt nit:j rocznicy Swięttt a pp. Leg. 
- Przys hlpiono do szczt:gółowt:go omówieOllł 

progrll/l1u mll)llcych s i ę odbyć uroczystości 

ZWlljtlwych z :.!!O-Ie lnill roczlllcą wymu rszu 
kompanji legjonowej l.iemi jurotlluwsKieJ pod 
d-lwlJlIl p. kapl. Dobrzttllskiego Se rufin u w r. 
191 .L Pntcll wrtl gOrtlC1.kowo ze względu nil 
uroc/.ystośc l , ktortl mUlą się oobyć w pO rOWJ(l 
płlidzLerOlktt . .Ku UWltlCZ ll ltJlllU hlstorj i I bOlóW 
.kOllllmnJi leg:jonOWtll Złe UlI jurOSłl1WSk iej, lIzi~

ki kilKU obywatelom oobreJ woli bu
dujtl Sl~ pOJUllIk projektu lo . Inz BrOlllewski~

go 'J'lIdtlUSZłl, dyrektora plU'lS LWvWtj szkoły 
buc.IOwlllneJ, kLóry SLttlli~ w lIuejscu wyznu
CZO lł O Ill przez Złlrzlłd llI H:'ljski !lll sk we rze ubok 
Tow . vIInu. "':iokó,,,. !junowll pOUl ni ka kl e ru· 
je lp. t.abuuzKI Jan, bU<1owlllczy, członek dług. 
Oddz. Zw. Leg. Pul. 

ProgrŁlm uroczystości poduny zosltlOie 
drogą Łlflszów, oraz w uaszem pi Ślllle. Jak nus 
InrOI'llIUJIJ, w uroczys t ościach weznul udziltł 

byli l egloulści, którzy wyruszyli w bojtl o wol· 
noŚć OlczY~lly w 1'. 1 .., H · Z Jl.lrosławul. 

W uroczystościach wi nno wziąć udział 

cllł~ s połeczenslwo jarosłnws ki e, dltjąc jeszcze 
r llZ dowod gł ęboki el Czci dla tycb, którzy mlo
de życie zloty li ilU Ołtarzu Uj czytny łt ul1le
żyty 81ucuuek dht uczes tników kompanj i ja
rosw.wskiej. 

Zebranie informacyjne zakończono na 
wniosek p. rejenttt Dr, Wtłjdowicza, wicepre
zesa Zw. Leg. Pol., rezolu cjami przeslanellli 
lIn ręce Pttua Ministra Spraw Zagr ano Becka, 
Pllun Wojewony Beliny. Praimowskiego we 
Lwowie, Panu Posla Dr. Wojciechowskiego, 
PreztSu Okręgow~go Zw. Leg. Po\. we Lwo
wie, kt óre przyjęto ni emilk nl\ce mi oklaSKam i. 

Z działalności Z. P. O. K . Po prze r
wie v. akHcyjuej ZPOK. znów znbrał się ra i no 
do pracy. W śdsłt:1U ,tego słowu znac'zeniu 
właściwie feryj uie było, bo wobec kl ęski 

powodzi, k tÓra dot k nęłll Państwo. ni e mogł y 

nfi:.ze cdonkinie pozostać oboję tn e. WS7.ysU .. '1e, 
które były w mieście, ti lnn ę ł y juk zwyk le k~r
ni e do \\ spółprucy z !ł Powiatowym Komite 
telll Pomocy Powodzianom - i w ręce swoje 
wzit;ły zbiórkę odziety dlll powodzian , wy~ 

wiązujqc S i ę z p rzyjętego obuwiązku juk Ilaj
lepitJj. Nie poprzestując na tem, z własnej ini
cjllty'" y Ul' aldza Z. P. O. K. ruzem 1. Kasynem 
Mi ejskilll zabawę w duiu 1. IX. b. r ., przez
nn Cl1lj1lc dochód z ni ej no powodzian. Zaba
wu by ł a milu. doskona le zo rgnnizowa na i da· 
1ft dOchodu 155 zł. 65 gr . 

Oprócz tego 'I. włusnych hnduszów opłu
cił ZPOK. kurs kie rOwn iczek kolonij w Kra-

kowie dla córek dwóch członki!"l i obozy d la 
2 dziewcząt , a mianowicie dlfl jednej obóz 
s trzelec ki w Grandziczach, fi dla drugiej obóz 
d la dziewcząt bezrobotnych w Kozienicach. 

Os tat ni o starani em ZPOK. wysła n o do 
obozu pracy dobrowolnej w Raszynie, przez
naczonego ' d la dotkniętyc h powodzią 2 dziew
czy n)' z Bystrowic. zapewniając im w ten spo· 
sób na z imę byt. Idea .. prucy Obywl:lte lskiej" 
jest w j arosławskim Oddzia le ZPOK. uapraw
dę re<l lizowana. Ref. prasown. 

Z Legjonu Młodycb . Okres przeszło 

dwu miesięczny, od czasu zm ian y na stl1no· 
wisku KmdŁa obw., upłYlllłł Illl reorganiZ<'l.cji ob ., 
stwor zeni u sekcji żeński ej. reaktywowan iu 
chóru i kółka dramatycznego: Dzięk i usilnej 
pracy Komendy frekwencja na zajęciach wzra
sta /a w oczach i obecnie utrzymuje się na po
ziOlnie od 50- 70 osób, obecnych nil. zajęciach 

obowil}zkowych, ni e li cząc sekcj i w Radymnie . 
S tworzo na sekcja żeńska , prucujflca pod kie· 
rowni ctwem leg. prof. Kopció wny St. wykazać 
s i ę może pię knem i owocami d z i nłalności, *-y~ 

wotnemi też w wyso kim sto pniu są ch'ór i 
kółko dramatyczne, które ostatn io bawiło w 
Radymnie. Na t. zw. rozkllZach obowiązkowych 
w miesiącu sierpniu wygłoszone zosta ły re
feraty: .. Czy n sierpniowy, a ideologja L. M." 
(KaczQr), "Bankructwo ru i ęd:ly n a rodowej socja l
nej demokracji", wygłosił mr. Ochęduszko z 
Pr'l.eworskll i "Zycie i C:lyny Murszułka Pi ł 
sudskiego", \\ świelnem ujęci u p. kpt. rez. 
'I'utomi ra. Na zakollczen ie kurs u kandydftc kie· 
go odb<;ldzie się ślubowan i e i wieczornica, 
ur'l. l}dz8 nll sta r aniem sekCji żer'lskiej . 

Wys tawa fotograłInna "LegJouy a 
Huculszczyzna". Koio Legjonowe Tow. 
PrzyjllO iół I-Iu l:ulszczyzny we Lwowie wespół 
z Lwowski em Tow. Folograficznem urządza 

wystnwę fotog raficz llll połączonq z konkursem 
o nagrOdy za nnj lepszl> zdjęciu. 
Celem wystawy jest w pie rwszym rzędzie ze· 
branie jtl kn ajbog/lłszego mat&rjału , dotyczące· 

go chlubnej trAdycji bojowej Zelftznej Kar
packi ej Brygndy Legjonów i systematyczne 
zg rupowllnie ze branych prac celem pnekaza· 
nill ic h po odbiciu, szereJ.!: u wystaw w wię

kszych llIiastac h Polskie Muzeum Wojskowem 
w WarszlIwie, orAZ MU1.eum Huculszczyz ny 
w Zttbiem. 

W ttlj myś li i pod szczy tnem ha s łem 

Pamięć i Część Legjonistom Hucułom , oraz 
ca ł ej krw ią Legjonów zroszo nej Huculszczyź

nie· Komitet Organi zacyj ny wzywa wszys· 
tki ch do u' spółp racy przy tworzącp.j się wys · 
tawie . Informacyj ud zie la ... Koło Legjonowe 
Tow. Przyjaciół HuculszczyUlY", Lwów, uli ca 
Wałowa 16. 

Jeden z tut. "Redaktorów" k orzy
sta z uprzejmośc i Zarządu KiM .. Domu loł
ni e rzft " z przydzie lonych - gratisowo - 2 
wolnych miejsc na k8żdo razowe prog ramy klno
teatr. Pan .Redaktor" odstę puj e swoje miejsca 
pneznaczone dla tut. prasy względnie "He
dukl ora" rótnym przyjac i ołom, p rzyjaciółkom , 

znqjolO ym, krewny m itp. ta k, że na katdym 
sennsie zauw8Żyć można zmianę towarzystwa 
rozpierającego się w miejscach przeznaczo
uyc h prze t Za rząd Kinu - wyłącznie dla 
prasy; w dodatku ,wprowadzll ni e dwie osoby, 
II le cały .. regime nt 6l

• 

Możeby tak Zarząd Kina .Domu Żo łni e· 
rzn" zw rócił U WHf.!:"ę na praktyki s tosowane 
przez tego ~Reduktora" i ukr6cił jego swa· 
wolę i rozpa noszeni e. 
;;,;;:.:;...;..;;;;:;;;;;;;::::;;::;;:;",.,,==~-

ZE SPORTU. 
Piłka notna. 16. IX. Ognisko· Po, 

gOli IB. (Lwów) S : 2 (1:2). Mist rzostwo Li~ 
gi PogOli z dosko ua}ym Ricb le rem w bramce 
przedsl8w i a ła się b. dobr ze - n8jsłab~zą by. 

ła linj a pomocy, u Ogn. natomitts t jak zwykl e 
napad grający z dutll ambicją i ofiarności ą, 
a le z mały~ skutkiem. Wyrównującą i zwy
c i ęską bramkę strzeli ło Ogn. dopiero, gdy 
zeszli z boiska dW8j powdnieni napastnicy 
Pogoni. Brllmki rUa zwycięsców wszystkie Ru ~ 

bin, dla gości Marmolak i Hemerling. 
23. IX. Po niespC'dziew8l1 tJj przegr8nej 

Ogniska we Lwowie ze Switezią \v stos. 2:4 
(1:3) dutej wagi nabie ra dlRl'I mecz z "kontr
kAndydatem" na przedostatn ie miejsce lwow
s kim Dr. Sokoł em , który odbędzie się 30 b~ . 

TENIS. 
Na tenisowych mistrzostwach Rzeszowa 

w dniach od 14-1 7/9. obesłanych dość li cznie 
przez sekrję te nis. Ogniska - odnieśli Jarosła

wianie duty sukces, 1ajmując wszystkie pier" 
wsze i jedno drugie miejsce. W g rze poje
dynczo panów ' I mi ejsce i puhar \Vł. Reglera 
zdobył Oerczyńaki wygrywając w finale Zr 

Barlikiem (Resovia) 6:2. 7:5, 6:~, 6:1. • W grze 
pojed. pań I miejsce -;;;jęła B. Wierciilska li 
gie Wojci ech owa po zwycię.s t wie nad Hont-< 
tanką (Ba r-Kocb b n) 6:2, 6:3. Ooube l ' Ogn is ka 
Derczyński, Sandig wygnIł w fin;tle z parll 
rzeszowską BOhm. Ba rtik 4:6,6:2, G.a. Grę po" 
cieszen ia wye: rał Ti lldel (Oror). Zwycięscy 
otriymaJi żetony i dyplomy. 

Zwycięstwo! Hurra ! 3: 2. 
W nied z i e l ę 23 bill. rozegrnł klub WCKS, 

Ogni s ko" mecz piłkars ki we Lwow ie z Swi· 
;ezi!ł . O godz. 17-lej za c:lę ły się gromadzić 
przed dworcem kolejowy m t łumy zwo le nni" 
ków pilki ootnej i sympntyków "Ogniska" 
w oczekiwaniu na wiudomość o wyniku za· 

. wod ów, do biura zaś te legrafi czneJ,to wtar
gnęła znaczna liczba osób, prosząc telegrafi
stówopołącieni e ze Lwowem. 

Po uzys ka niu połączenia z ins pektorem 
Po\. Pall stw. we Lwowie, ta mtejsi fukcjona
rjusze nie mogli, mimo '1.8 pytatl redakcyj i 
innyc h komisarjatów uzyskać informłlcji e:) 

do wyni ku zawodów, motyw.ując to tem, te 
obie d ruży u y nie są ładną atra kcją dla Lwo· 
wa i nikt się tym meczem nie interesownł : 
Tymczasem tłumy ro sły, nil pie rając na okno 
biura, w któ rem robiono zak łady o k ółka pi
wu i pienilidze; stan taki trwa ł do godz. 19-
tej. Nie mogąc pozbyć się in wazji, wpadli ko
lejowcy na dowcin y pomys ł , poiliczyli telefo n 
z sąsied'n i em biurem, skąd zgłoszono s i ę jako 
Lwów i podano fikcyjny wyni k meczu 3:2 na 
k orzygc Ogniska. Zabrzmiały oknyki: Hurra I 
Zwycięstwo! i w mgnieniu okll oprótni lo się 
biuro , a wieść radosna przeszła do tłumów 
przed dworcem i na miasto, gdzie r eali lowa
no zakłady. 

Na falach za ś e le ru o godz. 21'45 ogło
siło radjo w wiadomościlIch s por towych hio
bową wieść ze Lwown: I i łOczekiwane zw'i' 
c ięSIWO Św i tezi II nd Og ni skie m w stosunku ~:2., 
Nieciekawe Illu sitl ły być miny ciesz11<,yc h SIę! 

N" sezon Jeslenuy p o I e c a 

nawozy sztuczne 
a mlano,,",lcle: 

sól potasowa, kainit zWikly I py
lasty, azotowe z fabryk w Chorzo
wie ł w Mośclcacb, superfosfat mi
neralny, tomasynę belgiJ ską, fos
foryty mielone, wapno nawozowe, • 
w calow8JZ"onowych ładunkacb 
wprost z kopalń lub fabryk, zaś 
w drobnych ilościach z magazynu 

w Jarosławiu. 
Spóld:de 1rzf 

Bank Rolniczy 
~ og ranLuon~ odpowleddalno.d" 

W JaroHławlu. 

\'!' Jdawu KClmitet Ob,'". atellkl:. Odbito czciollkami PolIklej Dru.k.rał 8p6hlz.lelczej w J a ro,.awlu. 

"\ 
Redlklor odpow. Tadeun Zlelld.kf 
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